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WIADOMOŚCI KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH.
D o  K roniki W iadom ości K ra jo w ych  i  Z agran icznych , 

jako praemium dla prenum eratorów, dodane zostaną na 
kw artał dwa tom y treści historycznej, pow ieściow ej, lite ­
rackiej i ekonom icznej, składające się  każdy z 250 stron­
nic, za cenę druku i papieru po kop . 25 za tom.

O bwieszczenia przyjmuje R edakcya  K ronik i za op łatą: 
Od wiersza drobnym drukiem za jednorazow e u m ieszczen ie  
kop sr. 3, za następne po kop. sr. 2'/*

K ażdy prenumerator K roniki m a prawo zam ieścić 
w  n ie j  bez opłaty , doniesień w łasnych  za  5 0  kop . kw artał.

O D  R E D A K C Y I .
— Skutkiem umowy zawartej z domem zle­

ceń Rolników Płockich, K ronika Wiadomości 
Krajowych i Zagranicznych, staje się organem 
tegoż domu.

Kronika podawać będzie wszelkie ogłosze­
nia domu zleceń jak  np. o cenach zboża 
w Gdańsku, targowych w P łocku, stanie wo­
dy na Wiśle, wysokości frachtu z różnych 
punktów nad W isłą i N arwią do Gdańska, ze ­
stawieniu lub rozebraniu m ostu pod P ło c ­
kiem i t. p. Dalej ogłoszenia dotyczące czyn­
ności domu zleceń, a mianowicie: a) otwarcie 
nowej agencyi; b) wiadomość o transportach  
towarów krajowych lub zagranicznych, ode­
branych przez dom zleceń, łub k tórą  z jego 
agencyi i cenach po jakich w każdym pun­
kcie będą sprzedawane.

c) Wiadomość o ilości przyjętych w komis 
zboża, wełny, cukru, spirytusu i t. d. i na 
sprzedaż wystawionych.

W końcu doniesienia i uwiadomienia jakie 
od klientów domu zleceń, lub od kogokol­
wiek, za pośrednictwem domu zleceń, gaze­
cie przesłane będą.

Ogłoszenia domu zleceń, przynajmniej dwa 
razy na tydzień, lub częściej, gdy tego bę­
dzie potrzeba, Kronika podawać będzie.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  w  skutku przedstaw ienia JO  
Xiecia N am iestnika K rólestwa N a j m i ł o ś c i w i e j  obdarzyć  
raczył C złonka H onorow ego R ady L ekarskiej i C złonka  
Rady Głównej O piekuńczej Z ak ładów  D obroczynnych  
Radcę S tanu B acew icza, w  nagrodę szczególn ie g o r li­
wej jego służby, tabakierą. ozdobioną brylantam i z^cyfrą 
J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  M o ś c i .

WSIYSTKO DLA WSZYSTKICH

w  Warszawie:CJvwanab,ie r s*  ?  ̂ p 1. 35 '; (z łP 91
■> „ M iesięcznie kop. 45 , (z ip  a l

Num er pojedyńczy kop. 5, (groszy 10). 
n a  Poczcie: w K rólestwie kwartał. Rsr. 2 kon 21  0 ,1 , , ,  
w Cesarstwie: Rocznie Rsr. 1 3 , - P ó w K  &  £

„  „  K w artalnie Rsr. 3 kop . 25 (w  kopertach).

B iuro  R edakcyi i Kantor g łów n y w  litografii A .  Pecq et 
C om p. u lica M iodow a N r . 4 8 2 .

D o N a m i e s t n i k a  N a  s  z  e  g  o  w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m .
N a przedstawienie w asze rozkazujem y: dym isyonow a- 

netnu P ułkow nikow i P u łk u  Strzelców  konnych Gwardyi 
b. wojska P olsk iego, B onifacem u Jagm in ow i, przez w zgląd  
ze on jeszcze przed nastąpionym  w K rólestw ie  P olsk iem  
rokoszem, w y słu ży ł w  tym że wojsku la t trzydzieści i b y ł 
zaszczycony stopniem  F ligel-A d ju tan ta , a w  początku ro­
koszu okazał przyw iązanie do praw ego Rządu, również 
z uw agi na smutne jego  p o łożen ie  i osłabione przez w iek  
i  służbę zdrowie, udzielone zostaje od dnia dzisiejszego, 

aściwych funduszów Skarbow ych, zam iast pobierane- 
,  tym czasowego w sparcia w  ilości 310rs. 50 k . sr. w spar- 
dzicw ^ża0—  llt>ŚCI sieclmset siedm dziesiąt dziew ięć rubli, 
S i t ' S  Sle,dm k °Piejek srebrem> odpowiednie p o i 

tit i, D k a  on przed rokoszem  b y ł w y słu ż y ł
p o S “ ;:ob ecn ego  U kazu  N a s z e g o ,  n ie  om ieszkacie  
polecić Komissyi Przychodów i Skarbu.

(podp.) „ A L E I A N  D  E  R ” 
przez C e s a r z a  i K r ó l a .

M inister Sekretarz S tanu, J .  T y m o w s k i .

— W  Kościele po Paulińskim  Śgo Ducha, 
w Niedzielę t. j. dnia 22go stycznia przypada 
doroczny Odpust Śtej Agnieszki.

— P. Dr. Ludwik Adolf Neugebauer, p ro­
fesor warszawskiej Akademii Medyczno-Chi- 
rurgicznej, wydał onegdaj pierwszy zeszyt 
swojej „Anatomii opisowej ciała ludzkiego,” 
k tóra  składać się będzie z dwóch obszernych 
tomow, obejmujących 80 arkuszy druku; z 
rysunkami wykonanemi podług fotografii W il- 
nowa w W arszawie. Całe dzieło kosztować 
będzie zł. 40; każdy zeszyt zaś zł. 2 czyli 
kop. 30. P . Neugebauer jest spółpracowni- 
kiem Encyklopedyi powszechnej, S. Orgel­
branda; znajduje się w niej jego artykuł 
„Anatom ia.” Mamy także zapowiedzianą Ana­
tomią w sześciu tomach przez prof. Hirschfel- 
da i H ipolita Korzeniowskiego. To są już 
pożyteczne owoce ustanowienia, Akademii 
Medyczno-Chirurgicznej w W arszawie.

Pod napisem: „Ziarna i Plew y” wyszły 
w W arszawie pism a wierszem oryginalne i 
tłómaczone przez W ładysław a Sabowskiego. 
Znajduje się tu  obszerniejszy poemacik, Józia 
i Zosia, czyli poezya i proza; drobne pisma, 
a w tej liczbie: K apusta, ustęp z projektują­
cego^ się dzieła pod napisem: „Jarzyny pol­
skie: rymy okolicznościowe; przekłady z Al­
freda M usseta i Lermontowa (w 8ce str. 191). 
Autor kończy przedmowę temi słowami:

Więc plon mój nie pójdzie na marno,
Mam tego niepłonną nadzieję,
K rytyka zeń plewy wywieje,
I  czyste zostanie się ziarno.

Z Poznania piszą: dnia 10 grudnia r. 
z. odbyło się 42 posiedzenie wydziału nauk 
historycznych i moralnych Towarzystwa Przy­
jaciół Nauk Poznańskiego. Tutejsze koło to ­
warzyskie ofiarowało wydziałowi wszystkie 
pisma czasowe, polityczne i literackie które 
m iało w. swojem posiadaniu, z wyłączeniem 
tylko pism z. roku bieżącego i przeszłego. 
Pan Nięmojewski ze Sliwnik nadesłał cztery 
wypełnione szam ata.d la Komisyi statystycz­
nej a p. Sadowska z Poznania udzieliła To­
warzystwu, do użytku papiery familijne w li­
czbie 80. P an  Górecki przedłożył wydziało­
wi ukończony katalog dotychczasowej biblio­
teki, za k tófą to pracę odebrał podziękę od 
wydziału, p. K ierski Emil wniósł aby wy- I

dział wystosował prośbę do Zarządu, o znie­
sienie się zżyjącemi bliskiemi krewnemi za­
służonych krajowi Śniadeckich, w celu uzy­
skania od nich funduszu na umieszczenie 
w kościele parafialnym Żnińskim,' chociaż ta ­
blicy marmurowej, ze stosownym napisem. 
W ydział odczytał potem sprawozdanie z ak t 
Szamotulskiego Towarzystwa starożytników i 
i naznaczono pierwsze posiedzenie po świę­
tach na 9 stycznia.

—  Zwróciliśmy we wczorajszym numerze 
Kromki uwagę naszych czytelników na kilka 
wypadków wścieklizny zwierząt domowych 
które pomimo pory zimowej wydarzyły sie 
w naszej stolicy; dziś dowiedzieliśmy się znów 
o ukąszeniu przez psa wściekłego pana P. 
obywatela m iasta W arszawy przy ulicy Pod 
wal mieszkającego. Kot wściekły m iał także 
pokąsać przed kilku dniami kilku ludzi w 
sposob bardzo niebezpieczny.

— Pod miasteczkiem Kamieniem na Pomo­
rzu wykopano niedawno kawał bursztynu naj­
większego może jak i dotąd istnieje, waży on 
bowiem 22 funtów. Bursztyn ten posłano do 
Berlina. Ma on formę podłużną.

— Kilku bankierów berlińskich wytoczyło 
procesa wekslowe przeciw księciu Fryderyko­
wi Hanau, najstarszemu synowi Elektora He­
skiego o należytość 110,000 złr. Sprawa ta  
wytoczoną została przed sąd w Fulda. A po­
nieważ jak  pismo (1Gaz. MagdebA, nowe pra­
wo wekslowe yy Hessyi orzeka, iż książęta 
krwi me mogą być aresztowani za długi, prze­
to zachodzi pytanie, czy prawo to stosuje sie 
do weksli podpisanych jeszcze przed jego o- 
•głoszeniem.

- -  Pomyliliśmy się w sprawozdaniu tygo- 
dmowem, że Album Lubelskie jest już skoń­
czone. Albumu Lubeskiego 1-a serya skoń­
czona, a 2-ga kontynuje się 'dalej i w tych 
dniach wyjdzie zeszyt 4 seryi 2ej‘ z bardzo 
ciekawemi pamiątkami, okolic Chełma.

— W yszedł z druku zeszyt 38 Boczni­
ków gosp: kraj: za miesiąc styczeń r  b i 
zaw iera— Od redakcyi.— Czynności Kom itetu 
w miesiącu grudniu 1859 r.— Opis porównawczy 
gospodarstw, którym medale wielkie Towarzy- 
Towarzystwa Kolniczego, w roku 1859 przy­
znane zostały, przez M aksymiliana Obor­
skiego —Uprawa lnu i wyrób włókna, w m a­
jątku W ołmie, w powiecie i gubernii Mińskiej 
położonym, przez Kazimierza Stentzla.—In- 
łormacya o Wystawie płodów gospodarstwa i  
przemysłu wiejskiego; w Petersburgu, w ro­
ku 1800. — Objaśnienia tyczące się handlu 
zbożowego z Gdańskiem, dla użytku właści- 
cieli ziemi, na żądanie Towarzystwa Rolni- 
czego spisane w roku 1859, przez dom kom-



misowy Aleksander Makowski et Comp. w 
G dańsku.—Przegląd, pism rolniczych zagrani­
cznych przez J. L. Świeszewskiego.—Rozma­
itości. — Wiadomości o kunkursach w powie­
cie Maryampolskim.— Ozon, przez Józefa Lu- 
cyana Świeszewskiego.— Sprawozdanie z han­
dlu gdańskiego, za miesiąc listopad 1859 r. 
przez A leksandra Makowskiego.—K ronika bi­
bliograficzna dzieł gospodarczych.—W skazó­
w ki do przeprowadzenia oczynszowania w 
m ajątkach prywatnych, zebrane dla okręgu 
Szadkowskiego.—Przegląd wiadomości przez 
Korespondentów Towarzystwa Rolniczego w 
Królestwie Polskiem  za miesiąc grudzień 1859 
roku nadesłanych.—Ogłoszenia.—Dostrzeże­
nia  meteorologiczne za miesiąc listopad 1859 
roku.

— Exportacya zwłok ś. p. Antoniego Cy- 
prysińskiego, którego Nekrolog podaliśmy 
w wczorajszej Kronice, nastąpi w dniu ju- 
trzejszem . — Nabożeństwo żałobne w d. 19 b. 
m. o godz. 10 z rana w kościele 0 0  Refor- 
matów.

— D nia l ig o  stycznia zasnęła w Bogu ś. 
p. M aryanna z Chrzanowskich 1-go ślubu Młyń­
ska, 2-go Rzewuska, 3-go Grabowska, dzie­
dziczka dóbr Eudzienko, przeżywszy la t 88'.

— M ichał Lewandowski kupiec i obywatel 
m iasta Warszawy, przeżywszy lat 53, w dniu 
15ym stycznia 1860 roku, przeniósł się do 
wieczności.

— W dniu wczorajszym przyjechało do 
W arszaw y koleją żelazną osób 284, wyjecha­
ło  234.

— Wczoraj w teatrze Rozmaitości, po obraz­
ku z pożycia domowego Aktorka, przywołana 
panna Gąsowicz i pan Trapszo po 3-kroć; po 
komedyi Małżeństwo z rozkazu, pani Ziemiń- 
ska 6-kroć, oraz pp. Swieszewski 6-kroć, Chę­
ciński 2-kroć, po szkicu dramatycznym, Chło­
pi arystokraci, pani Kurcjusz 2-kroć, panna 
Ziwolka, pp. Damse 2-kroć, Panczykowski i 
Swieszewski.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
A M E R Y K A .

N o w y-Jo rk , 30  grudnia. W  czasie trwania 
teraźniejszego rządu u steru, flota wojenna 
była powiększoną o 20 parowców'. Siedm z 
nich nabyły Stany Zjednoczone sposobem ku­
pna. M inister m arynarki w swem sprawozda­
niu poleca dalsze wzmocnienie floty paro­
wcami i zwraca uwagę że bardzo opłakanem 
i  poniżającem jest zjawiskiem, że w obcych 
krajach więżą, rabują i mordują obywateli, 
dla tego że nasza władza wykonawcza nie ma 
środków, ich obronienia. Podług sprawozdań 
m inistra wojny, s tan  armii wynosi 17,498 lu­
dzi, z tych 11,000 może być użytych do służ­
by polowej. Depesza z St. Louis z dnia wczo­
rajszego donosi w ten sposób o zamieszkach 
jakie miały miejsce w Bolivar: „Około llej*
godziny wieczorem w poniedziałek, tłuszcza 
murzynów zebrała się na placu publicznym i 
napadła z hałasem  i rzucaniem  kam ieni na. 
kilku białych. Zebrała się dostateczna liczba 
białych, uderzyła na murzynów i zapędziła 
ich do blizkiego lasku. Murzyni grozili pod­
paleniem m iasta w ciągu nocy. Trzymano 
pilną straż i przeszkodzono tym zamachom. 
Jednego murzyna raniono niebezpiecznie, wy­
strzałem  z pistoletu. Wielu z nich wzięto 
do niewoli i zamknięto w miejskiem więzie­
niu. Zgromadzeni obywatele mianowali ko­
m itet bezpieczeństwa, i ten przedsięwziął 
środki wynalezienia tych którzy mieli udział 
w tumulcie. Kompania jeźdźców objeżdżała 
lasek, poszukując zbuntowanych murzynów.

Jeden z właścicieli murzynów był ciężko ra ­
niony i ocalił się tylko ucieczką. W ielu 
czarnym wymierzono srogie kary. Podług 
ostatnich wiadomości, wzburzenie to już się 
cokolwiek uśmierzyło. (S t. Anz.)

A N G L I A .
L ondyn , 12  stycznia. Czytamy w M orning- 

Post: Mało jest nadziei, aby poróżnienie istn ie­
jące między dworami francuzkim  i rzymskim 
mogło zniknąć, lub tylko osłabnąć, w skutek 
propozycyi zawartych w liście cesarza Na­
poleona. Oczywiście że Rzym gra rozpaczli­
wą grę, i głuchym jes t na wszystkie dobre 
rady m u podawane. Podczas gdy propozy- 
cye cesarza, odrzucają zupełnie w arunki 
z Yillafranca, rząd austryacki oświadcza, że 
będzie traktować tylko na zasadach pokoju 
V illafranca i układów w Zurich. Anglia ze 
swojej strony stanowczo oświadczyła, że sza­
nować będzie wszystkie żądania ludu Włoch 
Środkowych, wvrazone legalnie.

Jakież więc nadzieję budować można na 
usposobieniu "mocarstw, które niedawno ukoń­
czyły wojnę, na usposobieniu ludów, których 
kraj był teatrem  tej walki i wielkich mo­
carstw, które nie należały do niej, ale k tó ­
rych sankcya potrzebną je s t teraz do zawar­
cia pokoju ostatecznego.

Co się tyczy gwarancyi „Reszty państw a 
kościelnego,” o której je s t mowa w  liście 
cesarza, dość powiedzieć, że przynajmniej co 
się tyczy Anglii, żaden m inister angielski, do 
której partyiby nie na leżał, nie wda się 
w gwarantowanie Marchiom rzymskim opłaka­
nego stanu rzeczy, którego nigdy nie chciałby 
wprowadzać do Legacyi rzymskich i nie bę­
dzie ąiigdy odwoływać oświadczenia Johna 
Russell, zrobionego przeszłego roku, w p ier­
wszych rozpraw ach o kwestyi włoskiej, że je ­
dnej rzeczy nigdy Anglia nie zrobi, w żadnym 
razie, a tą  jest: bronienie całości państwa 
papiezkiego. Radość ludów Sardynii i Włoch 
Środkowych, na wieść o dymisyi hr. W a­
lewskiego, zmniejszy się zapewne nieco m ia­
nowaniem p. Tkouvenel jego następcą. P. 
Thouvenel je s t równie jak  i jego.poprzednik 
nieprzychylnym złączeniu W łoch Środkowych 
z Piemontem, i jego opozycya w tym wzglę­
dzie będzie równie sta lą  i czynną.

Nie sądzim, aby usposobienie ludów W łoch 
Środkowych zmieniło się cośkolwiek. P rze ­
ciwnie, widocznem je s t że wszystkie przyczy­
ny, k tóre ich skłaniały, do potwierdzenia po­
lityki W iktora Em anuela są jeszcze silniejsze 
i żądanie przyłączenia się, mocniej się je ­
szcze wyraża niż przed półrokiem. Polityka 
naszego rządu i język urzędowy Foreigu-Of- 
fice były jasne i w yraźne, od sam ego, 
początku tej spraw y: „Włochy dla W ło­
chów,” więcej jeszcze: „W łochy urządzone 
przez Włochów," o ile można,” oto dewiza 
naszego rządu.

Czytamy w tym samym dzienniku:
Ze względu na powiększenie się stosunków 

Anglii z Francyą, stosunków zwiększających 
się z dnia na dzień, nie możemy nieuczuć 
najżywszego zadowolenia z okoliczności za­
w iązania negocyacyi, celem zawarcia trak ta tu  
handlowego na obszernych zasadach i przed­
stawiającego wzajemne korzyści.

( In d . B eige.)

A U S T R  Y A.
P raga  12 stycznia. W erbunek dla wojska 

papiezkiego trw a ciągle. Oddział nowo zacięż- 
nvch nie dawno został wytransportow any na 
południe. Zdaje się, że ochotników nie brak­
nie jeszcze na d ługo , otrzymują bowiem 75 zł. 
porękawicznego.

W tych dniach wyszedł z druku 4ty tom 
„H istoryi Czech” Palackiego, o którym roz­
szerzono poprzednio wiadomość, jakoby rząd 
na ogłoszenie go, nie zgadzał się, z przy­
czyny epoki Jerzego Podiebrackiego w nim 
zawartej. Pogłoska ta  widać że była bez­
zasadną. (Se/i/. Z tg .)

F  R A N C Y A.
Ostatnie nowiny z Rzymu, przedstawiają f 

położenie rzeczy nie w tak  czarnych kolo­
rach, jak  poprzednia korespondencya. Święte 
kollegium rozdzieliło się na dwa stronnictwa: 
jedno radzi ustępstwa, uważając je za k o ­
nieczne, drugie chce wytrwać na drodze wy­
tkniętej przez kardynała Antonelli. W rodzo­
na łagodność P iusa IX, wstrzymuje go od 
rozwiązania trudności energicznem postano­
wieniem i jest na rękę kardynałowi-ministro- 
wi. W każdym razie sądzą że niepodobna 
będzie, ażeby mar. Antonelli nierozbił się o 
trudności, k tóre chce pokonać; wtenczas zrobio- 
noby ustępstw a i kongres mógłby się zebrać. 
P atrie  twierdzi że ta  hypoteza ma dosyć 
prawdopodobieństwa. Jeżeli prawda że pa­
pież 2go stycznia, widząc swą odpowiedź 
generałowi Goyon, wydrukowaną w Giornale 
d i R o m a , wyraził żal że uniósł się tak- da­
leko, to można przypuścić, że odepchnie rady, 
które go posunęły do tej manifestacyi.

Bądź co bądź kardynał s ta ra  się do­
wieść, dokumentami urzędowemi, że ludność 
państwa kościelnego uważa się za najszczę­
śliwszą i najlepiej rządzoną ze wszystkich 
państw  Europy. W tym celu zbiera atesta- 
cye komisyi m unicypalnych, k tóre  sam 
mianował i utrzym ał, wbrew prawu, przez 
siebie samego zredagowanemu. (N ord.)

H  I S Z P  A N  I A.
G azeta M adrycka  donosi pod dniem 7-go_ 

stycznia.
„G enerał główno dowodzący arm ią afrykań­

ską donosi pod dniem 6-m z pozycyi de las 
Lagunas, depeszą telegraficzną:

O 4ej godzinie z rana, drugi korpus zaczął 
wykonywać przejście wrąwozu między Las La­
gunas i morzem. W ykonał to poruszenie i za­
ją ł pozycyą bez w ystrzału. 3-ci korpus z ko­
lei zajmie pozycyą, dla przykrycia przejścia 
dywizyi Prim  bagaży artyleryi. Spodziewam, że 
cała arm ia uskuteczni przejście w przeciągu 
3ch godzin. Nieprzyjaciel, sądził się zapewne 
okrążonym, nie czynił żadnego poruszenia, a 
gdyby je i uczynił nasze pozycye były tak 
silne, że bez wątpienia rozproszyłyby go.

Z oboru Monte-Negro, wczoraj o godzinie 
5ej główno dowodzący donosi: Generał G ar­
no zajął nagle szczyty gór i przykrył przej­
ście reszty wojska. Jedno za drugiem, arty- 
lerya, 3ci korpus, kawalerya, rezerw y i ba­
gaże przeprawiły się. Dziwno zaiste że te 
pozycye osiągnęliśmy bez krwawej wralki.

Poruszenie dzisiejsze je s t bardzo szczęśli­
wym rezultatem . Wzięliśmy pozycye straciw­
szy tylko jednego zab itego 'i trzech żołnierzy 
ranionych, podług buletynu, który odebrałem.

Konsul angielski przebywa ciągle w Tan- 
gierze i co dziwniejsza, parostatek  angielski 
Redpool kursuje ciągle, będąc do tego upo­
ważnionym przez władze hiszpańskie.

(Nord .)
T U R C Y A.

Podług najnowszych wiadomości z Ale- 
ksandryi, zmniejszenie wojsk egipskich za­
cznie się l5go stycznia. Vice-król pogodził 
się ze swym krewnym Mustafem Baszą, któ­
ry niedawno przybył z Konstantynopola.

Zarządzono wielkie przygotowania dla prze- 
chodu wojsk angielskich, mających 12go



przybyć do Aleksandryi, aby przez Suez u- 
dać się do Chin.—Rząd posłał był jednego 
oficera dla wyuczenia się urządzeń m arynar­
ki we Francyi i Anglii; oficer ten powrócił 
30go grudnia. Jego sprawozdanie oddane 
będzie specyalnej komisyi, do której będa 
dodani dwaj zagraniczni oficerowie, z ze­
zwolenia ich rządów. Elektryczny telegraf 
mający łączyć Anglią z Indyami, zakładają 
w morzu Czerwonem; mają zam iar popro­
wadzić go aż za odnogę perską. Ważne jest 
przytem postanowienie angielskiego rządu 
prowadzenia tej linii telegraficznej, dalej przez 
odnogę bengalską i przez półwysep Malakke 
aż do Hong-Kong. Trzymano to długo w ta ­
jemnicy, ale teraz już postanowiono. Tą dro­
gą w Paryżu i Londynie otrzymywane "będą 
depesze z Chin w 24 godzin. (Schl. Ztg.)

OSTATNIE W IADOMOŚCI.
Paryż, 14 stycznia, Czytamy w Pays-. P o ­

dług wszelkiego prawdopodobieństwa, poło­
żenie z dnia na dzień polepsza się, tak  w 
naszem stanowisku naprzeciw Stolicy Świę­
tej jak  i w coraz serdeczniejszych stosunkach 
z Anglią.

Londyn, 14 stycznia. Times donosi z zado­
woleniem, że zupełne porozumienie ustaliło 
się między Frąncyą i Anglią, co do prote­
gowania Włoch Środkowych.

Cesarz Napoleon, powiada Times, postano­
wił okazać że nie dla chwały jedynie wiódł 
wojnę, lecz dla oswobodzenia Włoch. Poro­
zumienie się Francyi z Anglią sprowadzi roz­
wiązanie kwestyi włoskiej.

Times zapewnia, że na zapytanie Anglii 
odpowiedziała Austrya, że ani woli, ani siły 
juema do przedsięwzięcia nowej kampanii i 
dla tego, jeżeli książęta niebędą przywróceni, 
ograniczy się na protestacyi.

M arsylia lo  stycznia. Toulonnais donosi że 
eskadia, francuzka opuściła Algesiras, i no- 
wiaca do Tulonu. Tylko Donawertli Foudre 
i Lsiphone  pozostaną w Algesiras.

Nowiny z Rzymu donoszą, że ważność ma- 
mfestacyi w M archiach była przesadzona. 
Wzburzenie je s t jednak rzeczywiste. Gwar- 
dya K apitohnska Rzymska została powiększo­
ną; młoda szlachta do niej się zapisuje. Syn 
księcia Chigi mianowany został pułkownikiem,

Madryt 12 stycznia. Armia i eskadra ko­
munikują się ze sobą. 10-go napadli M auro­
wie na nasze obozy. Zostali odparci z wiel­
ką stratą. My straciliśm y 187 ludzi.

stycznia™7  W Monitorże’ Pod dat2 13-go
Dziś w pałacu Tuilerie m iało miejsce ze- 

toanie rady ministrów i rady tajnej pod 
Przewodnictwem cesarza.

Cesarzowa była obecna posiedzeniu. 
*7f ; i na\ 13 st'Jcznia- Wiadomość o naru- 
w SL eS t0ryum modeńskiego, ogłoszona de­
peszą z Werony potwierdza się.

Drezno, 13 stycznia. Drezdner Ztq  zawie- 
Mal o? 6Sr § te,legl'aficzną, według której, król 
Hiszpanii arski’ zaniecbał podróży do

^  sty°zn ia - Hiąty korpus armii 
siadł na okręta w Algesiras.

12 shJ cznia- Żołnierze austryaccy, 
Lr! A  W .mundnry papiezkie, udający się
nie do n S Z ™  S t° licy świ§teD Przybyli tłu m-

P ” m iasta. (Mord.)
niu Z l  ' i i  tyczn ia . _ Pogłoski o rozdwoje- 
kszośó m -6 1 m inisterstwie, którego wię- 
o y , , f " Uała T  zuPełneJ neutralności i

y tąpieniu lorda Palm erstona, są fałszy­

we. Należy się spodziewać rychłego zniżenia 
ceł na wełnę, żelazo, wino i bawełnę.

I-aryż, 14 stycznia. Pogłoska chodzi, że 
książę Napoleon mianowany został wielkim 
admirałem. (Mord. Schl. Zeit.)

Kilka słów  o Architekturze Narodowej.
Nie ma podobno narodu, któryby się nie 

szczycił imionami mężów, talentem  łub nau­
ką w dziedzinie Sztuk Pięknych znakomitych. 
Naród nasz również się niemi pochlubić mo­
że. Godne jednak zastanowienia, że jeden 
z oddziałów tej sztuki, aż dotąd był u nas w 
zaniedbaniu; a tym jest, Architektura.

Gmachy okazałe, noszące na sobie piętno 
monumentalnej piękności, a kraj nasz zdobią­
ce, po większej części, wzniesione zostały z 
pomysłów zagranicznych artystów. Lecz ja k ­
kolwiek prace te zaszczyt przynoszą ich au­
torom, bo nie zaprzeczenie, przedstawiają czy­
stość stylu i harmonią w użytych propor- 
cyach, jednakże piękność dzieł tych, w zasto­
sowaniu do potrzeb Narodowego ducha, jako 
obmyślona przez obcego, a umysłem, obycza­
jami, zwyczajami i duszą, z własnym swym 
jedynie krajem zespolonego, wiele częstokroć 
zostawia dla nas do życzenia.. A rtysta budo­
wniczy, z południowego do nas przybyły kli­
matu, nie jest zresztą w mocy godnie odpo­
wiedzieć zadaniu kraju północnego. Nauka 
wreszcie architektury południowych krajów, 
rodzaj^ swój budowania, ściślej od innych tra ­
ktować zwykła. Początkowe nasze ważniejsze 
potrzeby wznoszenia Świątyń, będące naśla­
downictwem architektury rzymskiej, stały się 
niejako wzorem dla innych, publicznych, 
lub prywatnych, budowanych u  nas gmachów; 
a nawykli w podobnym wznosić je rodzaju, 
od wieków, korzystaliśmy z usług włoskich 
architektów.

Od niedawnego dopiero czasu, bo zaledwo 
od la t kilkunastu, a widoczniej od la t kilku, 
spostrzegać się daje większe zamiłowanie ro ­
daków do nauki architektury. Słady tego, 
widać już to w budowach wzniesionych w m ia­
stach większych, już i na prowincyi. Nie ma­
ła  liczba gmachów prywatnych, w W arszawie 
mianowicie pobudowanych dowodzi, że arty­
ści krajowi poczuli w sobie nareszcie, do u- 
prawiania sztuki budownictwa, samodzielną, 
bez obcej pomocy siłę. Budowy przy nich 
wzniesione, niewątpliwie, nacechowane są  buj- 
nością pomysłu, obfitego w wielkia zasoby 
twórczości. Pochlebiać sobie wszakże nie mo­
żemy, abyśmy w tym względzie ślepymi nie 
byli naśladowcami, bo dzieła te, noszą na so­
bie wyraz cudzoziemczyzny, bez śladu nadziei 
że kiedyś, dojść będziemy mogli do archite­
ktury  oryginalnej, narodowej. Takie począt­
kowe usiłowania, zadawalniające z jednej stro­
ny, bo kraj nasz własnych doczekał się a r­
tystów, dozwalają z drugiej powątpiewać, że 
sztuka architektury tym idąc torem, stanie 
się u  nas nie czem innem, ja k  tylko kopią 
dzieł pomyślanych już przez cudzoziemców. 
Bez wątpienia: wszystkie narody tworząc w ła­
sną swą sztukę budownictwa, dopełniali te­
go, zapatrując się na sztukę, w innych już 
narodach do doskonałości doprowadzoną. Tak 
Fiancuzi, szukali w'zorow w architekturze 
greckiej i rzymskiej, za nim swa własna zdo­
ła li utworzyć. A lubo nie mało byłoby prze­
ciw mej powiedzieć, uważając ją  ze stanowi­
ska czysto estetycznego, z tym wszystkiem. 
odpowiednia być ona musi dla narodu, sko­
ro ten, za w łasną ją  uważa. Anglicy, łącząc 
klassycyzm z romantyzmem architektury o- 
giral, przez naśladownictwo, również otrzy­
mali narodową architekturę, Rossyanie za­

patrując się na styl wschodni i grecki, a są­
siadując z narodami głębokiej Azyi, otrzymu­
ją  już własny, oryginalny, którego rozleglej- 
sze użycie samodzielnym rozwojem, odpowie­
dnie charakterowi narodowemu w sztuce dać 
może owoce. Sztuką Egiptu stworzoną zosta­
ła  aicln tektura grecka. Naśladownictwo gre­
ckiej, zrodziło budownictwo rzymskie.

Naśladownictwo zatem tworów egzystują­
cych, których piękność wiekami już utrwalo­
na, z zastosowaniem do klimatu i charakte­
ru  narodu, oryginalną tworzy mu sztukę.

Jeżeli mniemać można, że z czasem i my 
otrzymać ją  zdołamy, a obecnie na początku 
tego pożądanego znajdujemy się aktu, sadzi­
my za najwłaściwsze zwrócić uwagę artystów 
na wyrób stylu lub stylów, z których zro- 
dzićby się mogło budownictwo narodowe, a 
także zauważyć, czy w dążeniach naszych nie 
na mylnej jesteśm y drodze?

Odwieczne położenie naszego narodu, w 
surowym zahartowanego klimacie, je ś l i’się 
nie mylimy, surowy, obojętny, niedbały na 
drobiazgi i cacka zrodziły w nim charakter. 
Z tego zapatrując się na przedmiot sztuki na­
szej stanowiska, wnosić wypada, że archite­
ktura krajowa, głównym będąca odbiciem cha­
rak teru  narodowego, nie może być u nas na­
cechowana drobiazgami, jakiemi struktura no­
woczesnych naszych budowli nie wątpliwie 
się odznacza. Owe ozdoby bez właściwego wy­
razu, diobne rozczłonkowania całości iszcze- 
gułów składających tę całość, figurki, listew­
ki, gzemsiki, listeczki, popiersia z ciasnego 
wyglądające otworu z wąsatemi twarzami, 
wszystkie te drobne ozdoby, raczej godne po­
mysłu rzemieślników a nie artystów, nie tyl­
ko, że zdają się  być nietrafnie zastosowane 
do narodowego charakteru, lecz nadto, nie od­
powiadają surowemu, północnemu naszemu 
klimatowi. Przez naśladowanie takiego rodza­
ju  architektury, nie otrzymalibyśmy podobno 
właściwego nam stylu, a budowle wzniesione 
już w tym u nas rodzaju, raczej za obce ni­
żeli swoje mvażać nam należy, bo umysł pro­
jektujących je artystów, nie był oględnym na 
główny cel sztuki w kraju naszym. Nie rów­
nie właściwiej pod tym względem odpowiada­
ją  w mniejszej liczbie wzniesione budowy no­
wo projektowane przez rodaków, w charakte­
rze do prostoty zbliżonym, naśladujące k las­
sycyzm lubo nie klassyczne, lecz i tam, dro­
bne niektóre dekoracye, właściwsze są do we­
wnętrznego niżli zewnętrznego użycia. Te je ­
dnak budowy, jeśli nie wieczna, zapewniają 
nam długotrw ałą w nich piękność, gdy pier­
wszych, okazała się być pozorną, nie zasłu­
gująca na wspomnienie, a służąca jedynie za 
przykład, że charakter nasz narodowy znosić 
jej nie może?

Używanie stylów z drobnych złożonych czę­
ści, z drobiazgowymi dekoracyami. właściw­
sze jest budowom, których przeznaczeniem 
chwilowa jest exystencya, jakiem i są: altanki 
mostki, domki ogrodowe wiejskie i wszelkie 
tego rodzaju pomniejsze budowle, nigdy wszak­
że odpowiedniemi być nie mogą dla gmachów 
miejskich, a tym bardziej okazałych publicz­
nych, na których silnie winien się odbijać wła­
ściwy charakter ich przeznaczenia.

Myliłby się ktoby sądził, że budowy nowo- 
gockie drobiazgowymi zwać można. W nich 
bowiem, części składające jedną okazała ca- 

c, również są odpowiednio okazałe, a u- 
tworzenie tylko z niezliczonych'drobnych czą­
stek, które razem  wzięte, stanowią 'niejako 
m ateryał użyty do wykonania całości. Podo­
bnie i massy, za tło służące dla szczegułów 
w tych budowlach, również chaftowane by­
wają drobnemi ozdobami. Taki rodzaj budo-



wnictwa, wiekami w piękności utrwalony, nie- 
zaprzeczenie, na zawsze pięknym zostanie. 
Przedstaw ia on w oddaleniu wielką, harmo­
nijną, całość, gdy z bliska, bawiąc rozmaito­
ścią dekoracyi, jest obrazem zamiłowania mo­
zolnej a trudnej, fizycznej i umysłowej pracy. 
Bo rozliczne te szczegóły dekoracyi, jednego 
będąc charakteru, nie są przecież monoton­
ne. Styl ten za skończony uważać można. 
Budowy tego rodzaju, dwojako za wzór słu­
żyć mogą. Massy ogólne, z drobnych ogołoco­
ne ozdób, zarówno z niemi jak bez nich pię­
knem! wydać się mogą. Dekoracye oddzielnie 
naśladowane, zastosowane do przedmiotów 
pomniejszych jakiem i są: meble, porządki do­
mowe, poręcze galeryowe, ramy okienne i t. p. 
z korzyścią dla piękności użyte być mogą cho­
ciażby nie w gockich budowach. Całość zre­
sztą mechaniczna architektury goekiej, ści­
ślejszym od klassycznej zdaję się być objęta 
rachunkiem.

Nie ulega wątpliwości, że architektura go- 
cka, do monumentalnych należy piękności. Ar­
tyści włoscy i zamiłowani jedynie w klassy- 
cyzmie, starali się pierw si rodzaj gockiego 
(ogiral) budownictwa potępiać, z chęcią za­
szczepienia tego mylnegp zapatrywania się na 
przedmiot nie tylko w południowe, lecz i w 
północne narody. Dokonali oni po części za­
mierzonego dzieła; a straty  naukowe z powo­
du tego poniesione, najwięcej dotknęły naro­
dy, mniej mające estetycznej znajomości sztu­
ki architektury, do których my się zaliczyć 
możemy. Z boleścią przychodzi nam tu  wy­
znać, że dzieło p. Henryka Marconi, wielce 
zkąd inąd zasłużonego u nas artysty, trak tu ­
jące o porządkach architektonicznych, w k ra­
ju  naszym przed laty kilkudziesięciu dla u- 
żytku publicznego wydane, właśnie je s t tego 
dowodem. I  o ile zasługuje ono na chwałę, 
bo obznajmiło nas bliżej z ogólnemi formami 
architektury klassycznej, o tyle potępiając 
budownictwo gockie (ogival) tym jednym, nie 
tylko błądzi, lecz się poniża. Ciągłe zapa­
trywanie" się i ślepa w iara początkujących 
artystów naszych, w te błędne o sztuce go- 
ckiej zdanie. wyrodziło samą tylko chęć na­
śladow ania architektury klassycznej greckiej 
lub rzymskiej, przy całkowitym niemal za­
niedbaniu budownictwa do stylu ogival nale­
żącego.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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Wiadomości handlowe.
Ceny zboża i produktów  za granicą.

B erlin , d. 12 stycznia.
Pszenica . za winsp. 2 ,100 fn t. 56— 70 tal.

2 ,000Zyto. . .
55̂

Jęczm ień . 
Owies . .

Groch. . .
Olej rzep. .

11
lniany. 
,, i 

Spiritus. .

1,200

za 100

4 8 % - - 4 9 % , 
463/4 — 47 
35— 41 
25— 26
253/ 4
48— 58
11
1 1 %
11
10%

—  „  8,000 tral.
czyli 100 kw. 1 7 '/e

-  . „ 17‘A
W rocław, 11 stycznia.

Pszenica

Zyto. . .

Jęczm ień . 
Owies. . . 
Groch. . . 
R ap s zim. 
Rzep. letni. 
Tymoteusz.

za szef. 84 fnt. 62— 81 sr. gr.

w  miejs. 
n a  wios.

>
w  miejs 

, na  wios.

, w miejs. 
, n a  wios. 
, w miejs. 
, na  wios.

, w miejs. 
, n a  wios.

b ia ła
11 55 55 59-- 7 6 55 żółta
51 55 55 53--561/2 55 w miejs.

za wm sp. 77 55 411U - ^ U 55 n a  wios.
za szef. 70 39-— 40

15 47 55 27-- 2 9  y 2 55
55 — 51 58-— 63 yi do got.
55 — 55 91-—95 55
55 — 55 79 - 8 4 55

Konicz. cz.
„  b iał. 

Olej rzep. 
11

Spiritus. .

za 100 „  1 0 % -
„  1 8 % -  
» 105/ | 2 
»  lO ’/ l i  

za 100 kw. 17 
8,000 tra l.

14%  ta l.
■ 2 „

55 55 55 17%
Szczecin, 11 stycznia.

Pszenica za szef. 85 żó łta 6 5 %
55 55 55 67

Żyto. . . 77 —55 ‘ 1 4 3 % -
55 * 5 5 5 5 44

Jęczm ień . „  68— 70 371/4
Owies. . 50 23— 26
Olej rzep. za  100 f n t 10%

55 55 11
„ lniany 55

55 55 10%
Spiritus . za  8,000 trel. 165/ 6

55 55 171/2

4 3 %

„  w miejs.
„  n a  wios.
„  w miejs.

„  n a  wios.

sr.g r. w miejs.
,, n a  wios.
„  w miejs.
,, n a  wios.

tal. w miejs. 
na  wios. 
w  miejs. 
n a  wios. 
w miejs. 
n a  wios.

Londyn , 11 stycznia. Ceny pszenicy są niezmienione, 
zboże n a  dostaw ę wiosenną, trzym ało  s ię j w zeszło-ponie- 
działkow ych cenach.

Amsterdam , 11 stycznia . T a k  n a  pszenicę ja k  i ży to  nie 
m a pokupu.

Ceny targow e W arszawskie.
D nia  16 stycznia  1860 r.

P r o d u k t  a.

Ż y t a ........................ ...... .
Pszen icy ..............................
G rochu polnego. . . .

„  cukrowego. .
„  fasoli . . . .

G ry k i....................................
J ę czm ien ia ........................
O w sa ....................................
P r o s a ....................... .....  .
B uraków ..............................
K artofle...............................
K asza ja g la n a . . . .

,, g ryczana. .
„  . „  drobnej.
,, jęczm ienna . .
„  „  perłow a.
„  ow siana . . .

M ąka pszenna p rzed n ia . 
,. „  zwycz. .
,, ży tn ia  pytlow a . 
„  gryczana. . . .

S ł o m a ...............................
S iano.........................
M asło . . . . ' .

za za 
czetw ert korzec
r s .j  kop .!rs.| kop.

U w agi.

12%
f*/j

72

15

z a 
rub. sr.

69

75

p  u  d. 
kop.

28
35
30

K U ttS  O IE Ł B Y  W A B S Z tW S K l łS J .
4 (16J Stycznia 1859j60 r.

W  dniu onegdajszym  n a  ta rg ach  odbyw ający eh się 
w urzędzie konsum cyjnym  m .W arszaw y, p łacono  z a  w ia ­
dro okow ity prdhy 10-tej od rs. 1 kop. 50 do rs. 1 k. 59*/4; 
za garniec od kop. 49 do ko p . 51 .

K U R S  r . lE Ł M  %.4« U .\N I C Z  ftiYC ![.

9 % — 10%  tal.

B e r lin  1 6  S ty c z n ia  1 8 6 0  r.
5 -ta  S erya  S tieg litza  za rs. 100
6-ta  Serya S tieg litza  „  „  100
Polskie O bligacye Skarbow e ,, „  100

„  L is ty  Zastaw ne „  „  9o
„  B ilety  Bankow e „  „  90

W e i l  e.
N a W arsza. z term inem  krótk im  za rs. 90 

„  P etersburg  „  3 tygod. „  „  100
„ L ondyn  „  3 mies. „  1 f. st.
„  P aryż  „  2 „  „  300 fr.
„  H aihburg „  2 „  „  200 mre
,, W iedeń „  2 „  „  150 złr.

W i e d  e  u.
W exel n a  L ondyn . za ,10 f. st.
A kcye K red y ttu  Ruchomego ,, 200 z ł.r .

P a r y ż .
3 %  R enta 
K redy t Ruchom y

żąd | dają
talarów  pr:

95 %
105%

8 2 %
8 6 %
8 7 %

8 7 %

6. 1 7%  
7 8 %  

1 4 9 %
_ 76%

zł. reńs;
-  1129 —
-  200  10

franków

M o n e t y .

5ó ł-im peryały  Rossyjskie. — — 5 54
Dukaty H ollenr. nowe ważne — — — —

P a p i e r y .
Dbl. Skarb , za 100 r s r .  (op. kup .) 91 82 — —
Bilety Skarbu  królestw a Polskiego — — — —

1liisty Zastaw ne b iałe I I I  Okresu
(prócz kuponu). . za 15 rsr. 14 87 — —

Dbligacye Cząstkowe za 500 zł. — — — —
(oprócz kuponu) . . . — — — —

Dert. B anku:
,, na  Obi. Cz. lit. A . na  300 zł. — — —
„  lit. B. na  200 zł. bez procent. — — — —
„  „  procentowe — — — —

Dowody K . C . L ikw id. n a  100 zł. — — —• . —
^ow a Ross. pożyczk z roku 1854 — — — —

oprócz k u p o n u . — — — —
z roku  1855 ■— — — —

W e x l e .
B erlin  . . . .1 0 0  Tal. 2 M. 102 30 — —

. . .  .100 T al. k .  t . — — — —
G d a ń s k . . . .100  T al. 2 M. — — — —

„  . . .  .100 T al. k . t . — — — —
H am burg . . 300 BM k. 2 M. 154 5 — —
L ondyn  . . 1 F t .  S t . 3 M. 6 78 — —
M oskw a . . 100 R sr. 1 M. 99 50 .— —
P etersburg  . . 100 R sr. 1 M . 99 75 — —

„  . . .  100 R sr. k. t . — — — —
P aryż . . . 3 0 0 F ra n . 2 M . 81 30 — —

„  . . . 3 0 0 F ra n . 1 M . — — — —
W iedeń . . . 150 Z ł. R. 2 M . 79 20 — —
W rocław  . . 100 T alar. 2 M. — — — —
W artość kuponu  bieżącego od O bi. S karb . Rs. 1 kop. 1T%

żądano

Rs. | kop.

płacono
Rs. | kop.

od L istów  Z astaw nych kop. 4 
od nowej Rossyjskiej Pożyczki R s. —  kop —

Hslęsarnia S. II. UliiKŻBACHl
w W arszawie przy u l Miodowej N r. 48 6a.

O trzym ała na  sk ład  g łów ny: Obraz h isto ry i powszech­
nej, skreślony p od ług  zupełn ie nowej m etody, u ła tw ia ją ­
cej w ykład  i naukę głów nych w ypadków  od stworzenia 
św iata aż do naszych czasów, D  Levi A lvares profesora 
L ite ra tu ry  i H istoryi, członka In sty tu tu  H istorycznego. 
W edle ostatniego w ydania p rzełożył z francuzkiego H k . 
Z. 1860, Rs. 3 , N akładem  tejże K sięgarni wyszedł X  ze­
szyt K sięgi Św iata (1859) i zawiera: W yścigi koni w 
Rzymie (z ryciną na  sta li), Skierniew ice przez Ju lia n a  
Bartoszew icza (dokończenie), K arol D ickens przez J .  
Januszew ską (z drzeworytem ), Podan ia ludu naszego (do­
kończenie) przez J .  K . Gregorow icza, K abylja przez 
E dw , Sulickiego, Czczewo i m ost pod uiem na  W iśle 
(z drzeworytem), A lbertrandy  i nieznane jego rękopisma, 
Łobzów (z drzeworytem  w yobrażającym  m niem aną mo­
g iłę E ste rk i), M ogiła Kościuszki (z drzoworytem) M ię­
czaki (z ryciną kolorow aną), Rozmaitości. D o zeszytu 
tego d la  pierw szych 800 prenum eratorów  dodane są 2 ry ­
ciny M ód i 2 W zory  haftu  z ich objaśnieniem.

za 100 fr,
,, 1,000 fr. _

Ż yto  w B erlinie na  dostawę w miejscu 4 8 %  talarów , na 
wiosenną dostaw ę 4 5 %  za winspel.

GIEŁDA KRAKOWSKA, 13 styczn ia .
B ankno ty  p o lsk ie  za 100 złr. now. żądają  złp . 362 p ła ­

cą 356; R uble obrączkow e agio żądają  10 p łacą  8; 
P ó łim peryały  ro ss yjskie żądają złr. 10 — 40 p łacą  10— 20; 
L is ty  zastaw ne polskie z kuponam i żąd . z łp . 9 9 %  p ł. 99.

K sięgarn ia  M ichała Gliicksberga przy u licy  Krakow- 
skie-Przedm ieście N r. 411 (9) odebrała dzieło religijne 
p . t .  Homilie na wszystkie Niedziele i św ięta uroczy­
ste kościelne całego roku; z łacińskiego n a  język  pol­
ski dowolnie przełożone przez ks. Szymona PerŻych. 
Leszno 1859 r .  cena egzem plarza rsr . 2.

D o zak ładu  fryzjerskiego ALEXANDRA KOCH, przy ulicy 
Rym arskiej N r 737/8 potrzebni są Chłopcy do nauki, 
w w ieku od la t 13tu do 17tu, oraz Chłopiec do usług, 
k tó ry  by um iał froterow ać i sprzątać porządnie. Potrzebni 
są także Snbjokci fryzjerscy za wynagrodzeniem  m iesię- 
cznem, oprócz stołu, od rs. 7 do 20 rs.; ogłoszenie niniej­
sze nie ściąga się wyłącznie do tutejszych p. Suhjektów , 
mogą być przyjęci i z po za obrębu tutejszego m iasta, ró ­
wnież i zagraniczni, N iemcy i Francuzi, byleby zdatni; nie 
tutejsi raczą się zgłosić listow nie (franco) celem poprze­
dniego porozum ienia się.

P R Z Y JE C H A L I do W A R SZ A W Y .
8 1 . m t i r o g i r J l M k i .  V on H uene O tto podpułk . i Sa­

kowicz Ja k d b  ob. z B iałego stoku; F ra g e r J a n  kup. z W ro­
cław ia; L ekczyński W alerian  urz. kom ory G ranica z Gra­
nicy; A sm us Georg w ł. fabr. z W rocław ia; Bencker Gust. 
kup . z B erlina; O trem ba A dolf kup. z Krakowa.

H .  R z y m s k i .  F udakow ski Kaz. ob. z Klesztawy; 
Ja lew ski kap. z K rasnegostaw u; B aufays pod. Belgijski 
z Moskwy.

B I .  I P o E s k i .  D ziw ulski And. dyr. tabr. tab . z Kro- 
śniowie; Budny M ichał ob. z P race  duże; Kołaczkowski 
F e lix  ob. z Biedrzyh; Psarsk i ob z O szyakowa.

TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro: Szlachectwo. 
D uszy.— Panna na wydaniu.

W  drukam i J .  Jaw orskiego.— W olno drukow ać.— W arszaw a dnia 5 (17) S tycznia 1860 r .— Starszy Cenzor, F. Sobzeszczański.


